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Koncerty znanego tercetu: l. Karb 
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Jedyny Wielki Koncert 


W Niedzielę dn. 80-g0o lipca 1949 r. o g. 8% wieczorem. 
p. Janiny Korolewicz-Waydowej 


znakomitej śpiewaczki Opery Warszawskiej ze współadziałem 


p. Heleny Ottawowej 
znakomitej pianistkt— Wirtnozki 
W PROGRAMIE: Muzyka J. Bratras, Fr, Chopin, F: G. Handel, H. Melcer, K. Szymanowski, 
J. Paderewski, K. Wagner, Liszt i inni, ji 
Śpiew: Fr. Chopin, St. Moniuszko, G. Halery, J. Massenet, M. Karłowicz, 
Z. Noskowski, Œ. Paecini, A. Zarzycki i inni, 
Bilety są do nabycia w kantorze Drukarni W-go Grodzickiego s w dzień Koncertu ed Pai 5-ej 
2 


w Kasie Teatru. 


Jedyny polski opatentowany ręczny aparat do 
gaszenia ognia 


s» HD RTM. M M TTW s 
Wytwórnia w Warszawie: Dr. Ludwik 
zieliński Al. Jerozolimskie 37, BIG”: 
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żydzi amerykańscy 
przeciwko Polsce. 


W wychodzącym w Chicago polskim 
„Dzienniku Związkowym Zgoda* z dn. 
21 z. m. znajdujemy artykuł p. t. „Zwią” 
zek Narodowy Polski a krzyk żydowski*, 
który rzuca ciokawe światło na przeciw- 
polską akcję, prowadzoną w ostatnich 
czasach w Ameryce. Poniżej podajemy 
główniejsze ustępy z tego artykułu: , 

„Mało pisaliśmy dotąd o akcji, jaką 
podjął i przeprowadził przeciw oszczer- 
czej antipolskiej kampanji żydowskiej 
Związek Narodowy Polski w Ameryce, 
gdyż jako organizacja chwalby nie po- 
trzebuje, a z toku wyłamujących się 
spraw i tak uznanie otrzyma, Że jednak 
są jednostki, które jak sroka w cudze 
pióra chcą sig stroić i bezpośrednie pra- 
ce i zabiegi Źwięzku na swą osobistą 
chcą wyzyskać korzyśó, przeto chociaż 
pobieżnie podać musimy co Związek N. 
P. zrobił, aby żydów przyprzeć do muru 
i butnym ich występom w Washingtonie 
prawdziwy pogrom sprawić. 

Przedewszystkiem Związek N. P. do 
wszystkich wybitnych osobistości amery- 
kańskich, które w jakikolwiekbądź 8pv- 
sób weszły w styczność pośrednią łub 
bezpośrednią (Jak n. p. mówcy) w aferę 
żydowską, rozesłał odręczne listy, pod. 
pisane przez cenzora i trzech najwyż:* 
szych urzędników Zarządu Centralnego, 
w których odparł on brednie o pogro- 
mach w Polsce i na dowodach się oparł- 
szy, wytłómuczył im dlaczego żydzi 
oszczerstwem przeciw Polsce wojują. O 
podobnej treści listy wysłane też zosta- 
ły do wielu najpoważniejszych pism an- 
glo-amerykańskich, co, jak stwierdziliśmy, 
poskutkowało, gdyż wiele tych pism 
wstrzymało Bię od publikowania długiej 
litanji bezczelnie zebranych  fałszów, 
kłamstw i obelg o rzekomych pogro- 
mach w Polsce. 

Z wybitnych osobistości natomiast, 
którym odpowiedź ta została przesłaną, 
były kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Charles Evans Hughes, 
starał sią wytłómaczyć, że poglądy swe 
opierał na doniesieniach i twierdzeniach 
wybitnych żydów, że teraz trzeba od- 
czekać na sprawdzenie się wieści, Że 
jeśli przemawiał na zgromadzeniu ży- 
dowskiem, to tak samo występował prze- 
ciw samosądom w Ameryce, a co do 
Polski, to ma tylko  najserdeczniejsze 
dla niej życzenia pomyślności, gdyż wy- 
gokie ma wyobrażenie o narodzie pol- 
skim, 
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Rezultatem tym jednakże Związek Na- 
rodowy Polski się nie zadowolił i pre- 
zes Związku Narodowego p. K. Żych- 
liński zwrócił się do p. J. A. Kleczki, 
pierwszego przedstawiciela Polaków w 
kongresie St. Żjednoczonych z prośbą, 
aby sprawę tę poruszył w kongresie i 
zażądał, aby przedstawiciel Ameryki w 
Warszawie p. Gibson zdał raport, czy 
były i są pogromu w Polsce, czy nie, 
na co otrzymał odpowiedź następującą: 

Wielce Szanowny Panie! 

Potwierdzając odbiór Pańskiego listu 
z dnia 24 maja, donoszę, że już przed 
tygodniem zniosłem się listownie z De- 
partamentem Stanu w sprawie pogłosek 
o pogromach rozgłaszanych przez żydów 
i podsekretarz Phillips przesłał instruk- 
cje w tej sprawie do ministra Gibsona 
w Warszawie, żądając kompletnego i 
szczegółowego raportu w tej materji. 

Dzisiaj, po otrzymanin Pańskiego li- 
stu, przetłómaczyłem takowy na język 
angielski i adałem się do Departamentu 
Stanu. Konferowałem z podsekretarzem 
Phillipsem i przedłożyłem mu tłómacze- 
nie Pańskiego listu. Omówiłem z p. 
Phillipsem sprawę pogromów szczegóło- 
wo i wykazałem, że Polacy nie wierzą 
w prawdziwość zarzutów szerzonych 
przez żydów, uważając to bowiem za 
propagandę obliczoną na szkodzenie Pol- 
sce i na wywołanie sympatji dla żydów. 
Dodałem, iż rząd amerykański powinien 
dowiedzieć się prawdy i jeżeli możliwe, 
ogłosić relację ministra Gibsona w tej 
materji, tak, aby lud amerykański do- 
wiedział się z ust swych urzędników jak 
właściwie rzecz się ma z temi „pogro- 
mami“. 

Pan Phillips powiedział mi, iż nie o- 
trzymał dotyczas żadnego raportu od mi- 
nistra Gibsona, z powodu utrudnionej 
komunikacji, lecz spodziewa się, iż od- 
powiedź nadejdzie w tych dniach. 

Panu zapewne wiadomo, iż żydzi 
urządzają zebrania protestacyjne po ca- 
łym kraju i przesyłają petycje i memor- 
jały do swych poszczególnych kongres- 
manów. Już kilka rezolucji i memocja- 
łów zostało przedłożonych w Kongresie, 
a dzisiaj nawet Senator Caldwell wniósł 
rezolucję protestującą przeciw pogro- 
mom i domagającą się śledztwa. 

Zapewniam pana, iż czynię co tylko 
leży w mej mocy by ratować sytuację. 
Gdy tylko dowiem się więcej, niezwłocz- 
nie o tem Panu doniosę. 

Radziłbym Panu przechowywać wszel- 
kie skargi jakie nadchodzą od związ- 
kowców na żydów i prosiłbym Pana o 
nadesłanie mi kopji tych skarg dla mej 
informacji. 

Łącząc wyrazy szacunku i poważania 
kreślę się, 

Z poważaniem, 
Jan Kleczka. 

Jak więc z odpowiedzi kongresmana 
Kleczki wynika, należycie on zużytko- 
wał sugiestję, poddaną mu przez Z.N.P., 

>J 


i wywarł nacisk na departament spraw 
zagranicznych, aby ten natychmiast 
zniósł się telegraficznie z posłem Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie Gibsonom 
żądając on niego opinji w sprawie rze- 
komych pogromów. Depesza wysłaną zo- 
stała, na którą też poseł Gibson odpo 
wiedział. Równocześnie poseł Kleczka 
rozesłał telegraficzne wezwania, aby do 
Washingtonu zjechali jako świadkowie 
wszyscy ci Polacy, którzy ostatnio byli 
w Polsce, naocznie przyglądali się sto- 
sunkom i należytą wydać mogą opinję. 

Jak się ta afera zakończyła, wiemy. 
Przewodniczącemu komiteta kongresu 
dla rozpatrzenia tej sprawy wystarczyła 
odpowiedź posła Gibsona, że wszystkie 
wieści o pogromach są wysoce przesa- 
dzone i pretensje żydowskie, aby kon- 
gres uchwalił rezolucję, potępiającą Pol- 
sko, odrzucił. 4 tem też ucichły wrzas- 
ki żydowskie po gazetach amerykańskich 
i dalszych demonstracji antipolskich za- 
niechano. Jeśli więc kto najwazniejszą 
część pracy spełnił, aby żydowstwo ubez* 
władnić, to przedewszystkiem kongres- 
man Kleczka i Związek Narodowy Pol- 
ski, a nie inne osobistości, przypisujące 
sobie główne zasługi, 


* 

Cytując powyższy artykuł z pisma chi- 
cagowskiego z przyjemnością stwierdza- 
my energję, z jaką organizacje narodo- 
we polskie w Ameryce występują prze- 
ciwko oszczerstwom rzucanym na nas 
przez żydów i przychylną im prasę ame 
rykańską i wyrażamy przekonanie, że 
gdyby równie energicznie postępowały 
nasze organizacje narodowe w kraju i 
prostowały, lub żądały sprostowań od 
naszych przedstawicieli zagranicą wszel- 
kich fałszów, rozsiewanych u nas przez 
wrogie nam organizacje żydowskie, upa- 
dłyby wkrótee te uprzedzenia, które w 
niektórych krajach jeszcze względem 
nas mają. 


TELEGRAM 
Komunikat sztabu polskiego. 


WARSZAWA, i6-go lipca (PAT). 
„Front litewsko-białoruski, 
Na całym froncie poważniejszych 
starć nie było. Ożywiona działal- 
ność wywiadowcza. 


Front poleski. 
Ataki bolszewickie na 
boń-Łachowsk odparto. 


Front galicyjsko-wołyński. 
Nad Horyniem ataki bolszewickie 
odpaito, zmuszając nieprzyjaciela do 
cofnięcia się na wschodni brzeg 
rzeki, 


Zdobycie Tarnopola. 


W Galicji nasza akcja rozwija 
się pomyślnie. Nasze oddziały za- 
jęty po walce 15.Vil rano Tarno- 
pol. ;Zdobycz wielka, jeszcze nie: 
przeliczona. 


Sam — sprawy budżetowe, 
WARSZAWA, 16 lipca (PAT). 
Marszałek Trompczyński złożył hołd 
narodowi francuskiemu w imię stu- 


linji Lu- 


otelu Rzymskiego 


wydaje obiady à prix fixe: z 4-ch dań po koron 20. 
owiak, A. Kubicki i Lewandowski. 


"ZA 


letniego braterstwa broni i podzię- 
kowanie zą wyekwipowanie armji. 
Przystąpiono do rozprawy budżeto- 
wej za pierwsze półrocze i prelimi- 
narza na drugie półrocze. Minister 
Karpiński referował projekt bndże- 
tu. Jest on za nakreśleniem planu 
gospodarki na rok bieżący. Zazna- 
czył nieprzezwyciężone trudności na 
jakie rząd natrafił, nie znamy bo- 
wiem zasadniczego kierunku polity- 
ki gospodarczej. Te pierwsze bud- 
żety nie obejmują wszystkich dziel- 
nie, cła dotychczas nieuregulowane, 
koleje tworzą pozycję rozchodową 
z pięciu miljardów franków, Po- 
życzki skarb zużył 800 miljonów. 


Wydatki na wojsko wyniosą 135 
miljonów, więcej, niż było przewi- 
dziane. Zasiłki dla bezrobotnych 


przekroczyły budżet o 51 miljonów. 
Okazuje się z zestawienia wydatków 
i dochodów, że deficyt 2 miljardów 
został pokryty z wpływu pożyczki 
państwowej i kredytów polskiej ka- 
sy pożyczkowej. Poseł Głąbiński pod- 
daje budżet krytyce, Zdaniem po- 
słów ludowo-narodowych rząd nie 
dał żadnego programu, rozluźnił 
władzę, odznacza się dyletantyzmem 
i demagogją. To wszystko pociąga 
wielkie - marnotrawienie skarbu. 
Stronnictwo mówcy do rządu zaufa - 
nia niema. Poseł Osiecki zaznacza, 


że w dziedzinie dochodów rzeczy 


przedstawiają się fatalnie, w wydat- 
kach panuje chaos. Zastrzegamy so- 
bie zajęcie stanowiska wobec bud- 
żetu. Poseł Weinzleher krytykuje 
rząd, że podatki pośrednie wynoszą 
dziesięć razy tyle, co bezpośrednie. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o 4 po południu, 


Zniesienie ograniczeń dla 
cudzoziem, w Niemczech. 

BERLIN, 16 lipca (PAT). Wo- 
bee poddanych państw nieprzyjaciel- 
skich w Niemczech zniesiono ogra- 
niczenia. 


Niemcy przeciwko 
Francuzom. 


BERLIN, 16 lipca (PAT). Lud- 
ność przybiera groźne stanowisko 
nadal wobec. Francuzów, zamieszka - 
łych w Niemczech. 


Niemcy nie chcą wydać 
Wilhelma, 


BERLIN, 16 lipca (PAT). Rząd 
niemiecki oświadczył, że po zawar- 
ciu pokoju Niemcy nie są zobowią- 
zane dopomagać do wydania Wil- 


helma, 
EZM 


Przeciwko Polsce. 

Z Berlina donoszą: „Vorwerts* za- 
mieścił odezwę studentów niemieckich i 
austrjackich z partji socjalistycznej do 
studentów wszystkich krajów, aby wy- 
słali przedstawicieli na socjalistyczny 


GŁOS RADOMSKI 


Podziękowanie. 


Czeigodnemu Duchowieństwu i wszystkim tym, którzy 
oddali ostatnią posługę Drogim nam zwłokom ś. p. 


Leona Cichowskiego 


składają serdeczne „Bóg zapłać” 


zjazd studencki do Lucerny. Na tym 
zjeździe studenci niemieccy chcą zapro- 
testować przeciw oddaniu Polsce Poznań- 
skiego, Sląska i Prus Zachodnich. 


podjęcie ofensywy przeciwko Węgrom. 


„Stenographe Compagnie* donosi z 
Bukaresztu, że pod dowództwem gen. 
Franchet d Esperey odbyła się narada 
wszystkich dowódców koalicyjnych, któ: 
rzy kierować mają walkami na froncie 
węgierskim.  Dowódców tych przyjął 
król Ferdynand. 


Sprawa Slaska, 


Z Paryża donoszą: Najwyższa rada 


SYNOWIE i RODZINA. 


Rada uprosiła pp. Paderewskiego i Be- 
nesza, którzy rozpoczęli rokowania nad 
tą sprawą, aby ją ukończyli jak najry- 
chlej. Następne posiedzenie Rady na- 
znaczono na wtorek. 

| o EW W WE DĄ ia 


O porozumienie polsko-czeskie. 


Z Wiednia otrzymano wiadomość, że 
rada pięciu dała Polsce i Czechom 
10-cio dniowy termin dla porozumienia 
się w sprawie Cieszyńskiego. Gdyby spór 
polsko-czeski nie został załatwiony w 
ciągu tych 10 dni, to Rada pięciu bę- 
dzie sama interwenjowała. | 


| T ERE 


Wylęń Wisły. 


wej dla Sląska w Sosnowcu i Piotrowi- 
cach (Sląsk Cieszyński) przybywają dzien- 
nie dziesiątki uchodźców pomiędzy któ- 
rymi są kobiety i dzieci od łat 13 i wy- 
żej. Całe setki gorliwych patrjotów gór- 
nośląskich bez różnicy przekonań poli- 
tycznych zapełniają więzienia niemieckie. 
Podług obliczeń mężów zaufania, liczba 
zauresztowanych przez władze niemiec- 
kie Polaków wzrosła do 15,000. W sa- 
mym Bytomiu siedzi w więzieniu 700 
Polaków—za zdradę stanu. Aresztowani 
leżą na korytarzach więziennych. Niem- 
cy biją więźniów w nieludzki sposób, 
tak że jęki i krzyki uwięzionych sły- 
chać nawet na ulicy. Aresztowanych Po- 
laków wywożą Niemcy częściowo do 
Brzegu i Zegania, oraz Psiego Pola pod 
Wrocławiem, aby tem więcej mogli się 
pastwić nad bezbronnemi ofiarami haka- 
tyzmu. x 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. Dziś: Aleksego. 
Jutro: Bsymona z Lipn. 
Wschód słońca o godzinie £.10. Zachód s 


godzinie 8,03, 
Radom, 16 lipca. 

= Od Wydziału ruchu Radomskie] 
Dyrekcji Kolejowej otrzymujemy z pro- 
5bą o zamieszczenie zawiadomienia, że 
od dnia 13 lipca r. b., w pociągu bez- 
pośredniej komunikacji X 7-8 Warsza- 
wa Lwów, przez Dębłin, Rejowiec, kur- 
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Warszawie. Współudział w tym koncer“ 
cie przyjmuje p. Helena Uttawowa, wy- 
bitna pianistka-wirtuozka, uczenica prof. 
H. Meleera, dyrektor szkoły muzycznej 
we Lwowie. Program nader artystycz- 
ny. Bilety są do sprzedania w kantorze 
drukarni W-go Grodzickiego. 


Z Prowincji. 


„ Ożarów, Radomski Przed paru tygod- 
niami ukonstytuował się, Zarząd Straży 
ogniowej ochotniczej, która tu przed 
wojną istniała, Do Zarządu wybrani: 
na prezesa miejscowy proboszcz Ks.-Ro- 
man Maliszewski na członków: Teofil Ko- 
baciński, Aleksander Cieszkowski, Józef 
Tomaszewski i Łukasz Adamski, na na- 
czelnika straży powołano p. Adama 
Cieszkowskiego jego 'aastępce p. Feliksa 
Tarnawskiego. Od tej chwili zapisało się 
na członków czynnych 40 osób; ćwicze- 
nia odbywają się regularnie, na które 
młodzież miejscowa zjawia się chętnie 
i punktualnie Tabor strażacki na razie 
nie do pozazdroszczenia, gdyż co było 
przed wojną spaliło się wraz z całą osa- 
dą, którą podpalił moskale przy defen- 
zywie w roku 1915. Narazie naprawio- 
no jedną sikawkę, kilka beczek i dopro- 
wadzono do należytego stanu drobne na- 
rzędzia strażackie: Odczuwa się tylko 
brak funduszów, to też Zarżąd wystą- 
pił z gorącą prośbą do Sejmiku Powia - 
towego w Opatowie i Zarządu wzajem- 


8 i trywała spraw . suje codziennie wagon sypialny. : : 
dlam ow orpatrywala SPAMS Wakutek dłagotrwałych doszozów, Wi- ` Z Śmierć bandyty. W dnia wozoraj- ela ta iaeiae w Warszawie o popar- 
Polska sama ma załatwić sprawę 1% 0d niedzieli po południu zaczęła szym agenci policji komunalnej, patro- Szczęść Boże tej szlachetnej insty- 
mniejszości narodowych? przybierać. ; .  lując na ul. Młodzianowskiej zauważyli tucji z y 
prusdirawe» wii rade el Wezoraj po południu przybór się znanego policji bandytę Antoniego Czer= å i 


Autonomja dla Galicji |wschodniej, 


„Głos Narodu” dowiaduje się z Pary- 
ża, że delegacja Polska przedłożyła pro- 
jekt autonomji dla Galicji Wschodniej, 
według którego język ruski będzie na- 
leżycie uwzględniany w urzędowaniu we- 
wnętrznym i zewnętrznym, będzie zwo- 
łany prowincjonalny Sejm wschodnio- 
galicyjski, 


Sprawa Cieszyna. 


Najwyższa Radu sojusznicza zebrała 
sią w sobotę po dołudniu. Rozważa ona 
sprawę Cieszyna i spornych terytorjów 
między Polską a  Czechosłowaczyzną, 


zwiększył i zalane zostały częściowo łą- 
ki Siekierkowskie oraz łąki czerniakow- 
skie z lewej strony szosy Siekierkowskiej. 

Mieszkańcy okoliczni w pośpiechu 
uprzątają z łąk Świeżo skoszone siano. 
Na wypadek dalszego wylewu poczynio- 
ne zostały udpowiednie zarządzenia. Wo- 
da w dalszym ciągu przybiera. 
CE pry E 


Prześladowanie Polaków na Grdrtym 
Slasku, 


Z Katowic donoszą: Wielka część lu- 
dzi wykształconych gospodarzy i robot- 
ników musiała opuścić G. Sląsk, by się 
uratować przed aresztowaniem. Do filji 
podkomisarjatu Naczelnej Rady Ludo- 


wińskiego, który powołany do wojska, 
kilkakrotnie uciekał. Policjanci puścili 
sią'za Czerwińskim w pogoń, który, 
uciekając, ukrył sig w życie przy plan- 
cie kolejowym. Wychodzącego z żyta 
Czerwińskiego zauważył  przejeżdżejący 
drezyną oficer straży kolejowej i strzelił 
do uciekającego Czerwińskiego, kładąc 
go trupem na miejscu. Banda, do której 
należał zabity, dała się dobrze we znaki 
mieszkańcom Glinie, dokonywała też na- 
padów na wagony kolejowe. 

= Jedyny Wielki) Koncert. W Nie- 
dzielę dnia 20 lipca w teatrze „Miraż, 
odbędzie się niezwykły koncert p. Ja- 
niny Korolewicz- Waydowej, znakomitej 
śpiewaczki gwiazdy opery warszawskiej, 
pierwszej dyrektorki opery polskiej w 


O 
Z wydawnictw. 


Praca społeczno - gospodarcza wsi 
Wielkopolskiej, napisał Włodzimierz 
Rzowski, Wydawnictwo Związku Kółek 
Rolniczych C. T. R, Nr. 10 z cyklu 
„Pogadanki wzorowe“, cena 80 fen. 
skład główny w Centralnym Związku 
Kółek Roln., ul. Kopernika 30. 

Wydawnictwo to prryczyni się do za- 
poznania szerokich warstw ludowych w 
b. Kongresówee z dorobkiem kulturalno- 
społecznym wsi Wielkopolskiej, i jako 
takie zasługuje (na jaknajszersze rozpo- 
wszechnienie, zwłaszcza w Kółkach rol- 
niczych, bibliotekach i czytelniach i t. p, 
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ŚWIERZB szybko leczy mydlana w słoikach na 1—3—12 osób MAŚĆ P-ra HEBDY. $ = m 
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"= WODĘ KARLSBADZKĄ ŚWIEŻĄ, WODY MINERALNE SZTUCZNE m4 
Tekturę smołowcową, z MOTORU ŁUG i SZLAM CIECHOGIŃSKI Te 
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w Radomiu, Plac 3-go Maja No |. 


Skład — Zgodna N: 8. 


Radomskie towarzyszenie Budo an 


posiada na SKŁADZIE: Cement, Smołowiec, Gwoź- 
dzie, Piece pokojowe ozdobne, blachy i przybory 
kuchenne, okucia do drzwi i okien, cegłę. 


CENY UMIARKOWANE. 


Wacław Sieroszewski — Józef Piłsudski dała ; f 
przedania, Wiadomość w Admi- 
Adres: Lubelska 41, 9—1 rano 3—6 pp. Mk. 6.75. | Tale, niatracji A M EEA A osh m ZD 
Choynowski—Kużnia — powieść history- ma p na 
| m «m m am < R. AR A R A dy o A O, DO A ORA O O a AO początków i rozwijam młodsze dzie- © 
czna z lat 1861—1863 Mk. 13.25. Udzielam ci opieka troskliwa mo jechać 
= AnA l go wyjechać. = 
Keliermann—Temel wyd. nowe Kr. 30. Mam świadectwo. Zgłoszenie „Głos Radomski* 
KURSA PRAWNICZE Tetmajer—Panna Mery w. nowe Kr. 18.50 pod „Anna“, 2755—1 4 S 
cz KRAKÓW i « 1544 — Włodkówna— W obłokach — powiewieść Mi murowany parterowy z ogrodem do sprze- Ru © 
„l U S Rynek główny L. 22, 931 US Kr. 23. 4 „is Ull dania Gieryczowska % 8. 2730—2 w Sa 
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni- Lucjan Rydel— Dzieje Polski Kr. 13.80. 0 = z 2 © 
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalnych. Wacław Bercul—Żywe kamienie (opo- | ` e Żołądka, Ki | ed 9 
(u jenmny dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- wieść Rybałta) Kr. 31. (I0 szek, obstru” U 
system pisemny widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu. Ksi Ą s kcje leczą ydy © | 
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw. Informa- [Księgarnia | „Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra =g 
cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. © Ay > ° EZ F Bauera“, Ządać w aptekach, N 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją. dwaró uchański, adom. *. składach aptecznych, 2259—49 D 


Redaktor: Hearyk Niedźwiedzki. 


2783—88 


Druk „4 K. Trzebińskii— Radom, 


Teodor Jeske-Choińskl — Po czerwonem 
zwycięstwie Kr. 20. 

Grochowski — Dziko rosnące rośliny le- 
karskie—wskazówki do zbierania, sue 
szenia i przechowywania najpospoli- 
tszych roślin lekarskich dziko u nas 
rognącycd Mk. 450. 

Ig. Wróblewski—Modelowa zagroda i cha- 
ta włościańska Kr. 8.80. 

Wiercieński — Ziemia Chełmska i Podla- 
sie— rys historyczny i obraz stanu dzi- 
siejszego Kr. 13.20. 

Ks. Lutosławski—Hasła rewolucji w świe- 
tle nauki katolickiej Mk. 3.35, 

Payot Juliusz— Wykład moralności wyd. 
nowe Mk. 8.90. 


składach aptecznych „Pasty- 
lek Bejglskich'* z marką „Ko- 
60—49 


R, gut". 2460— 


D-r Zygmunt Ehrlich 


ordynuje obecnie 
ulica Kościelna Nr. 6. 
od godz. 12—41 przed poł, i od 4—5 po południu 


2729-—3 
9 i więcej nagrody za wskazanie 
ak0 koron 1 pokoju s kuchnią lub więcej, 
albo też pokoje prsy rodzinie, łaskawe oferty 
proszę złożyć w Administracji dla lit. I. J. 


Yill ion 


w Jedini dom murowany z zagajnikiem 


Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski" — 
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